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Morderstwo
w  ^ ia rn i Gebetlinera

Kraków, 1 października.

Dzisiejszej nocy w  Rynku giównym  spera.ono 
zbrodnię. Z a m o r d o w a n y  z o s t a ł  w  s k r y 
t o b ó j c z y  s p o s ó b  długoletni k i e r o w n i k  
k s i ę g a r n i  G e b e t h n e r a  i  Spółki w  Kra
kow ie ś. p. F e r d y n a n d  Ś w i s z c z o w s k i .  
Szczegóły, zebrane późną nocą są n a s tę ; . ąci

Około godziny 12-ej w nocy x  Rynku głów 
nym dały się  słyszeć głośne w ołania o poliCj ę. 
W  tej chwili żołnierz policyjny, m ający służbę 
w R ynka u wylotu ul. Siennej, wyruszy! ze 
swego posterunku i udał się  na m iejsce, skąd  
wołanie dochodziło. Razem z nim przybiegł tak
i e  li U"i żołnierz, który szedł zm zowuć kolegę. 
" Przybiegli przed dom naprzeciw od wach u pod 
I 23 „olożony. Tam w księgarni Gebethnera, 
spełnione zostało morderstwo.

W ołanie pochodziło od pani Św iszczow skioj. 
żony kierownika księgarni Gebethnera, i  stróża, 
kamienicy, w  której księgarnia s ię  mieści.

P an i Świszczowska, zaniepokojona nieobecno-

ś c u  swego m e » , M r y  4o (O fa j, -  I *  
sra nie wróci), ndata *1« wraz ze slrzącą z miesz
kania ,rz> ol. Krupniczej 1. 19 do B patn  gldw- 
nego do domn, w którvm się m #  księgarnia 

i Gebethnera i zadzwoniła na stróża.
G dy stróż otworzył bramę, w eszła pani Swi- 

zezow ska do sieni a następnie p r z y s tą p ią  do 
bocznych drzwi księgarni, wychodząne 
D r z w i  n i e  b y ł y  z a m k n i ę t e  na klncz 
i klamka pnd naciskiem nsfąpi a. W  pokoju do 
sie&i przylegającym, ktorego ino wyc  o 21 na 
podwórze, jak i w  i <ngim pokojn od ty u, b y 
ł o  c i e m n o .  Pani Św ;3zczowski w eszła  do po

u c z y w s z y  krok, u p a d ł t ,  p o t k n ą -  
o j a k ą ś  p r z e s z k o d ę .  

nadDiegł ze św iatłem
NarobJa  

i oto ich

koin i 
w s z y  s i ę  
krzyku, stróż
oczom przedstawi' się s t r a s z n y  w i d o k :

Na -mmi leżał rozciągnięty ś. p. F e r d y 
n a n d  Ś w i s z c z o w s k i .  Odrazu stwierdzone, 
że spełnioną została zbrodni a. — Przechodzący
właśnie Rynkiem jeden ze studentów medycy
ny który na krzyk p. świszczowsKiej również 
przybiegł na miejsce zbrodni, skonstatował, że 
z w ł o k i  s ą  j e s z c z e  c i e p i e .  Zawezwado 
pogotowie ratunkowe, które skonstatowało już 
zgon ś. p. Świszczowskiego.

Zwłoki leżały w krwi, sączącej się z g ł o  
w y , na której widaó b y ł o  k i l k a  r a n ,  zada
nych narzędziem ostrem W  u s t a c h  miał nie
boszczyk k n e b e l  z jakiejś czarnej szmaty. 
S z y j r ,  b y ł a  k i l k a k r o t n i e  o k r ę c o n a  
g r u b y m  s z p a g a t e m ,  który wychodził z^po
rzuconego obok kłębka Lewa ^
napnchnięta, oko lewe, o ile ni 
iwwczo osądzić, przykryte było

było do, 
równi >ż silnie

‘ Pi t nu ? z  N o s z c z y k a  wyjęH ^ h m i a s t
p . ! f  zezo w i sszcze przed przyDyciem

f °pi -yby^i ̂ cłnierz^ policyjni zaalarmowali na
tychmiast inspekcję policyjną p o i telegrafem 
i  w głównym urzędzie. Zaraz przytyli na nej 
sce urzgdnicy policji pp. O w k u w ia  i Fedory  
m c z ,  następnie komisarze pol.cyi pp- 
i  Kłeczek uraz z  zastępom ogeu 5v>. W
przybył ta k ie  p. radca dworu. V łensser. 
prokurator dr u an g , sędzia śledczy  

O godzinie a-giej w  nocy ^rzy J  e a’,z 
dowy dr Stanisław Jankow ski. Eum isya są o 
lek a isk a  w raz z policyą ropoczęta 161 

p ierw sze badania.
Godzina 2 1/* W nooy. 

Śledztwo trwa w dalszym ciągu i na razie 
nie daje nic pozytywnego. W edle 0; 
paui ŚwiszczowsKiej, gdy weszła do pokojn, 
w którym zamordowano jej męża, było w nim 
ciemno. J a^ stwierdzono, g a z o m e t r  b y ł  
z a m k n i ę t y -  Znaczyła % że p. świszczow- 
ek i ukoiezywszy gdzic.l k JO frodz. U-Oj pracę 
(o t r  porze jeszcze mieszkaucy o ticy . wi zM i 
Iwiatlo 1 a -e r a m i ołpodwirmąX W r i m n u  

i a, u gazometr, a następu10 wychodząc zo-

stał zamordowany. iuwjJn
Czy po morderstwie dukonary "0°ta ra ,

nie stwierdzono jeszcze. Faktem < 18
b y ł a  z a m k n i ę t a ,  b r a k  j e d n a  a 
c z ó w. Być może, że sprawcy czekali na n o 
ctenie pracy przez p. Świszczowskiego w ym 
pokojn, w  którym znaleziono jego zv ioki, on 
zaś pracował w drugim. Gdy wychodził, został 
opudmęty i zabity.

Sprawców musiało być więcej, niż jeden. —■ 
W tym kierunku zasługuje na uwagę o p o 
w i a d a n i e  ż o ł n i e r z a ,  s t o j ą c e g o  na w ar
c i e  n a  o d w a c n u  naprzeciw kamienicy, w 
•której morderstwo spełniono. Opowiada on, że 
janwazył. jak dwie kobiety pani Świszczowska

ze służącą) stały pod bramą po zadzwonieniu 
na stróża. Gdy stróż bramę otworzył i obie ko' 
biety weszły, w y s z l i  z k a m i e n i c y  p r z e z  
b r a m ę  d w a j  m ę ż c z y ź n i ,  jeden w jasnym 
paltocie, wysokiego wzrostu. Dwóch ludz1, wy
chodzących z kamienicy, miał widzieć również 
przejeżdżający wtedy tamtędy ulicą dorożkarz 
Ni 222. Jak scwierdzają lokatorzy i stróż tego 
domn, me mieszka tam żaden lekator, „wysc 
kiego wzrostu, w jasnem palcie".

Sfc.óż domu w pierwszych godzinach po od 
kryciu morderstwa był formalnie nieprzytomny 
i nie można byłe się od mego dowiedzieć ni 
czego, coby rozjaśniło drogę kn śladom za zbro
dniarzami.

Bardziej przytomnym, choć nadzwyczajnie 
zdenerwowanym był stróż domu przy u!. K r o 
w o d e r s k i e j  1. 33. Tam, w  budynku dawne
go teatru ludowego, od lat już mieści się 
s k ł a d u i c a  k s i ą ż e k  firmy Gebethnera i w 
składnicy wieksze część dnia zajęty był ś. p. 
Ferdynand Świszczowski. Śtrćż ten, nazwiskiem 
Wawrzyniec Motyl, opowiadał otaczającym go 
dziennikarzom:

P. Świszczowski codziennie przychodził do 
składnicy po godzinie 10 przed południem i za
jęty był do godziny 2, następnie przychodził 0- 
koło godziny 5 po południu, poczem o godz. 71/, 
wracał do księgami w Rynku, gdzie pracował 
jeszcze nad rachunkami w tylnych ubikacjach 
księgarni. P rzy P- Swiszczowskim w składnicy 
przy ul. RrcwoJerskiej pracowało dwóch pomoc
ników. dwóch praktykantów i kasyerka. Za
trudnionych było także trrech stróżów, z któ
rych tylko ja tam mieszkałem. Wczoraj był p. 
świszczowski i bardzo b>ł zajęty, bo były wy
płaty.

O godz. 7’30 —  opowiada M otyl —  wyszedł 
p. Świszczowski. O godz. 12-45 zadzwoniono do 
bramy domn przy ul. K rowoderskiej dwa razy. 
J a  nie otworzyłem, i przez bram ę rozmawiałem 
z panami, którym i, ja k  się okazało, byli trzej 
pomocnic^ z Lsięgarni. Panowie zapytywali, czy 
jest p. Świszczowski, a góy  powiedziałem, że 
niema, zapytali, czy go tu nie zamordowano, b« 
dowiedzieli się, że to się stało. Skoczyłem w tej 
chwili i dowiedziałem się o w szystkien

Około godziny l 1/* stróż Motyl przyprowadził 
z mieszkania ś. p. Świszczowskiego jego kilku  
nastoletniego syna gimnazjalistę, który zapła
kał na wisok zwłok ojca. Wdowa ?c niebo
szczyku zachowuje się względnie spokojnie.

Godzina 3  I pół rano.
Wedle danych, jakie wynikają z dotychcza

sowego ś l  dztwa, przebieg zbrodni skonstruować 
się da w sposób następujący:

Ś. p. Ś w i s z c z o w s k i  przyjętym zwyczajem 
około godz. 8 wieczór, kiedy k s i ę g a r n i a  
b y ł a  j u ż  z a m k n i ę t a  i nikt z pomocników 
nie znajdował się w lokalu, p r z y s z e d ł  do  
e s i ę g a r n i ,  aby przeprowadzić zachunki i za- 

;ął się pracą. —  M o r d e r c y  (prawdopodobnie 
d w ó c h ,  jakby wynikało z zeznań stróża), do
stali się do wnętrza w niedługi czas później — 
przyczem albo drzwi nie były zamknięte, lub 
:eż na zapukanie otworzył je sam ś. p. Śwhz- 

czowski —  wręcz r z u c i l i  s i ę  n a  o f i a r ę ,  
zadając ma jak~'emś o s t r e m  n a r z ę d z i e m  
ś m i e r t e l n e  r a n y .

Następnie z a k n e b l o w a l i  p o w a l o n e 
mu n a  z i e m i ę  u s t a  i o k r ę c i l i  s z y j ę  
s z n u r e m ,  b y  o f i a r ę  d o d u s l ć .  Dopełniwszy 
pierwszej części zbrodniczego dzieła, rzucili się 
do rabunku. Dokonali go zarówno na osobistej 
własności ofiary, jak i w kasie księgarni,

Q £°;d z . 10  w ieczór zamknął bramę następnie ?u g w a ł t o w n e  w a l k i ,  w  których biorą u 
awnkrotnie, o godz. j0 '30  i 1 0 4 5  wpuszczał do dział także kobiety,

uętrza kpm;enicy zapóźnionycb lokatorów, ni- 
-»g jeanab przytem podejrzanego nie zauważył. 

r,kołc godz. 12 przyszła ze służącą zaniepo- 
kujona o los męża p. Świszczowska.

S i a d y .
Mordercy zosfa^ ili na miejscu zbrodni na

rzędzie, rodzaj dźwigni żelaznej, używanej ao 
amywauią. Jtćany jednak zadali prawdopodo

bnie innem, które ze sobą zabrali.

Śledztwo.
■ erwsżycb godzinach śledztwa przesłuchi

wano w szyttkie osoby, które zgłosiły się do 
urzędującej na miejscu zbrodni komisyi. Piersi si 
zjawili się na krzyk p. Świszczowskiej i stróża 
przechodzący właśnie Rynkiem studenci medy- 
cyoy. op Antoni Kawoóczyk, Władysław Bor
kowski i Józef Chmiel.

Ważny szczegół.
mieszkający w  tym Bamym domu (Rynek 1. 

23) p. Doliński, nauczyciel tańców, miał słyszeć 
wieczór między godz. 8 a 20 krzyki [dobywają
ce się z dołu. Przypuszczając jednak, że krzyk 
towarzyszy jakiejś kłótni, nie zwracał na oko- 
iczjość tę większej uwagi. Szczegół ten znany 

jest z  opowiadania osoby trzeciej, którą komi- 
aya dedcza przesłuchała. Ustalenie faktu i bliż
sze wyjaśnienie nastąpi dzisiaj rano.

Według wszelkiego zatem prawdopodobień
stwa m o r d  i r a b u n e k  n a s t ą p i ł y  p r z e d  
g o d z i n ą  l y  w i e c z ó r ,  tak, że mordercy mo
gli zbiedz przed zamknięciem bramy.

■ Luomość o morderstwie rozbiegła się mimo 
spóźnionej pory nocnej szybko po mieście.

Tłumy publiczności z kawiarń pospieszyły na 
miejsce. Kamienicę przez całą noc, prawie do 
jinłego rana oblegano, starając się zdobyć bliż
sze informacye.

Władzo jolicyjue pod energicznem kierow
nictwem p dyrektorc F la tau a  zarządziły w szyst
ko, aby odkryć tajem m ce strasznej zbrodni.

S. p. Ferdynand Świszczowski.
Ofiara strasznej zbrodni ó. p. Ferdynand 

Świszczowski -liczył lat około 54  i od lat 22 
był kierownikom krakowskiej firmy Gebethner

Stratj serbskie w bitwach pod Dibrą wyno1 
szą dotąd 1200 ludzi zabitych.

Naczelnemu dowódcy albańskiemu S e j f e d o  
1 ' F o s t i n i e  dodano do boku komitet, z ł o ż o 
n y  z 6  A l b a ń c z y k ó w  i 6 B u ł g a r ó w  
m a c e d o ń s k i c h .

Zwycięski marsz Albańczyków.
— Durazzo, 1 października. 

Wedle wiadomości, pochodzących z dobrych 
źródeł. A l b a ń c z y c y  m a s z e r u j ą  z w * c i ę  
s k o  z  D l b r y  p r z e z  S t r u g ę  a ż  do Go-  
s t i v a r ,  I w z i ę l i  d 0 n i e w o l i  300 S erb ó w  
o r a z  z d o b y l i  20 a r m a t .

Albańczycy operują zwycięsko także koło Kl- 
czewo i OcLrily. W alczy tam przeciwko Ser 
bom w i e l k a  i l o ś ć  A l b a ń c z y k ó w ,  o r a z
40.000 B u ł g a r ó w  m a c e d o ń s k i c h .  Znaj
dujące się tam wojska serbskie obliczają na
20.000 ludzi.

Ze względu na słabe siły, S e r b o w i e  o p u 
ś c i l i  Mo n  a s t y r .

Belgrad, 1 października.
(Z urzędowego źródła serbskiego). — Wedle 

sprawozdania prefekta Prizrentu, mała ga.stka  
Albańczyków z Ljumy połączyła się z Albań- 
czykami, którzy maszerują ns Prizrent. Niebez
pieczeństwo dla Prizrentu jest osunięto.

Krytyczna sytuacya w Monastyrze.
S a lo n k i, 1 października. 

S y t u a c y a  w M o r a s t y r z e  j e s t  k r y 
t y c z n a .  Ludność ucieka w panice z miasta 
do Saloniki. Milicya miejska jest bezsilna. —  
Słychać, że między woiskami serbskierai które 
tworzyły załogę Monastyru, a powstańcami to
czy się w iek a  bitwa.

Salonikc, 1 października. 
Ponieważ cały garnizon serbski opuścił Mo

nastyr, by pomaszerować przeciw Altańczykom, 
władze serbskie w Monastyrze dla obrony mia
sta i czuwania nad mieszkańcami A,lbańczykami 
i Turkami utworzyli milicyę narodową

Sałomka. 1 października. 
Przewóz przeznaczonych dla Monastyru posi 

ków wojskowych serbskich yia Salonika trwa: 
przez całą noc wczorajszą

W s p ó l n a  r a f i a  a r t t i s ł r ó i j r .
. W'ede£  We czwartek odbędzie się posiedzę, 

me współ tej Rady m.nistrów którem 
wspólny0i ministrów wezmą udział także obu
stronni premierzy i ministrowie skarbu G ł-w  
nyra przedmiotem obrad będzie u s t a l e n i a  
s e s y i  d e l e g a c y j n e j  jakoteż n o w e  żą-  
a a n i  a w o j s k o w o ś c i ,  zwłaszcza podwyższe
nie on yngentu restrnta o dalszych 40.000 Im 
, a  * czuciow e nowe uzbrojenie artyleryi. Wo* 
bec trudności imansowyrh i parlamentarnych,
w i £ ' r M l W ą \ f raDi8 wojskowe zi owUC 

Aust j  i&k i na Węgrzech, jest możliwem 
e wniesienie nowej ustawy wojskowe: uas tnl 

dopiero w styczniowej sesyi pa-iam^ntu.

M e s a s s  i i  w  n t a a s f e c k l e j  T a a d a  
n a r o d t a r  *»j.

m iS k i l i  • w F r ° dn Dief a£-,k. Pan" jących w  nie- 
w c z S  ^ p ! 0 naroa)Wfii- wysbąpiH z niej 
zaoew  H r S “ r e niPraie,''cv - T-esamo uczynią
się m  p w j S S e  Zy ni 8 jdząi 7; n:„ y  ad- Dart<iowej co Bo utwo-
no 1 ”Ł- JDefii0 Sejmu niem ieckiego dl- Czech

w d "r- ie

S o o p r e s  p o I s k Ł
^orfmund^ Kongres Polaków z Niemiec za.

l a n S  »ł, i 16 ">!i Praw d p o d o b n ie  .w H u. lam d 1, aby tym sposobem ominąć parao-raj
’za^rau,aMcy na zgrom adzeniach
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Dzienniki donoszą z
Rzym, 1 pa: uziernika. 
‘'nlsnj, za Essad pasza

i- Ska. Był człowiok;em szanowanym r rzez tych I Przef' Sułku tygodniami Izmaela Remala
beia,_ aby przyłączył się do powstania i pr.-y-którzy go znali, LarJzo pracowitym i oddanym 

całem sercem swoim obowiązkom. Codziennie, 
regularnie po godzinie 8 spieszył do księgarni, 
w której pracował zazwyczaj w tylnych ubika- 
cyach sklepu do godziny 10, poczem — jak już 
wspomniano —  udawał się na dalszą pracę do 
składniey przy ul, Ł o  roderskiej.

Pozestawia żonę i pięcioro dzieci; najstarszą 
jpst córka. Najmłodsze dziecko liczy lat ośm

Rabunek 9000 koron.
Jak dotąd stwierdzono, ś. p. Świszczowski po

siadał w swoim poitfelu o k o ł o  1000 k o r o n .  
M o r d e r c y  z u b r a l i  j e  i wziąwszy k l u c z e  
o d  k a s y ,  które prawdopodobnie znajdowały się 
w kieszeni zamordowanego, o t w o r z y l i  n i e 
mi  t r e s o r ,  s k ą d  z r a b o w a l i ,  jak w przy 
bLzenin obliczono, sumę 9 0 0 0  koron.

Następnie klucze włożyli do kasy, drzwiczki 
zatrzasnęli i klamkę przekręcili. W  czasie ba
dań komisya kasę otwarła drugim kluczem.

Zezn&nia stróża.
stróż kamienicy, Mikołaj M a i i k  oprzy- 

omniawszj nieco zeznaje, że o k o ł o  g o d z .  8
w i e c z ó r  w i d z i a ł  d w ó c h  m ł o d y c h  m ę ż 
c z y z n  k r ę c ą c y c h  s i ę  p o  s i e n i .

Jeden z nich w jasnej zarzutce słusznego 
wzrostu, krążył w długiej sieni, podchodząc pod 
dizwi, któremi jedynie można się było dostać 
do wnatrza kięgarni po zamknięciu frontowych 
Odrzwi, drugi zaś stał pod brama.

iM wolno botinM.
( leU yr .  „N. R e f o r m y * )

Wiedeń, l  października.
O powstaniu albańsLiem nadchodzą wiado

mości, które świadczą, że powstanie to przy- 
bieiT z każdym dniem coraz większe rozmiary, 
albowiem do Albańczyków p r z y ł ą c z y l i  s i ę  
w z n a c z n e j  l i c z b i e  B u ł g a r z y  m a c e 
d o ń s c y ,  z pomocą których u d a ł o  s i ę  Al -  
b a ń c z y k o m  w y p r z e ć  S e r b ó w  z M o n a 
s t y r u  i zabrać im znaczną ilość armat. —  
Potwierdzenia wiadomości o Zdjęciu Ochridy 
przez Albańczyków dotąd niema. Serbowie w ia
domościom tym zaprzeczają. Ogniskiem powsta
nia albańskiego jest Uibra i okolica. N a  p6 ł -  
n o c y 1 p o w s t a n i e  r o z s z e r z a  s i ę  a ż  do  
L j u m y ,  n a  p o ł u d n i u  z a ś  aż  do S t r u g i .

Jak donoszą z Belgradu, wśród ludności tam
tejszej panuje wielkie niezadowolenie, skiero- 
rowane przeciw rządowi, któremu zarzucają, że 
nie był dostatecznie infjrniowany o stosunkach 
w Albanii i nie poczyna na czas odpowiednich
zarządzeń.

Z Petersburga zaś donosi „N. W. Tagblatt8, 
że także tam uznają wobe:: anarchii w Albanii 
i powetania albańsk, 5go k o n i e c z n o ś ć  j a k
n a j s z y b s z e g o  u k o n s t y t u o w a n i a  A l 
b a n i i  i zakończenia panującego tam prowizo- 
ryum.

Operacjami w Stru—e kieruje I s s a  B o l j e -  
t i n a c. Po jego stronie walczy też zna^y przy
wódca czet macedońskich I r s z a k o w .

Belgrad, i  października.
( Z  urzędowego źródła seibskiego). O ficjalnie 

ogłoszona została m o b i l i z a c y a  p i e r w s z e 
g o  p o w o ł a n i a  d y w i z y i  D r i n y . j

Walki pod Dibrą.
Walona, 1 października 

P o d  D Jb r ą  t o c z ą  s i ę  w d a l s c y m  cią -

słał Ii sj Boljctinacowi żołnierzy, bioń i umn 
nicyę Izmael Kemal bej odmówił temu wezwa
niu i zaprosił Essada paszę do Valony. Essad 
pasza jednakże zaproszenia tego nie przyjął.

Chęć odwetu Bułgirćw.
Sofia, 1 października.

Onran Radosławo wistów „Narodni Praya" o- 
raawiając pow stanh Albańczyków, które mogło
by spowodować po stronie bułgarskiej myśl re- 
wantu, piąze.- Jeżeliby rząd nie zatrzymywał na
ród bi jarski, gdyby ttd chciał w obecnej chwili 
wystejpić z fuszuym  gniewem wobec Serbii bez
silnej to dow idłoby to, ze problem bałka iiri 
mc został ostatecznie załatwiony i że p zy je
go załatwieniu BułgaryL, Która jest silnie'zde- 
cydowaną uszanować pokojowe rady mocarstw 
powinna dostać odszkodowanie za poniesione r- 
gromne ofiary.

Zbrojenia Turcy i.
Wiedeńł 1 października. 

Rząd turecki zamówił w fabryce broni Skody 
w PiHflia z n a c z n ą  i l o ś ć  h a u b i c  z termi
nem dostawy 1 stycznia 1914  r.

:ożyczka grecka.
rrr . . . .  . Pary*i 1 października.
W najbliższych dniach oczekiwani są tu fi

nansiści rreccy d,n. sfinalizowauia pożyczki grec 
kiej na tL.ejszym rargn pieniężnym w kwocie 
250 milionów lraiików. Rokowania w tej spra
wia wdrożył król Konstantyn w czasie swego  
pobytu w Paryżu.

P r o  j e l i t  i i s t e w y  p r a s o w e j .
Petersburg. Ukończono redakcję proieatn u- 

stawy praso rej, obejmującej 140 artykułów. Re
daktorem odpowiedzimnym może być każas 
Uczący eona:mniej lat 25, który otrzyma! ś ied ’ 
nie wykształcenie. Cuazoziemcy mogą być re
daktorami zs pozwoleniem ministra. Deklaracja  
o wydawaniu pisma ma być złozona inspekto
rowi d. lkarń, komitetowi do spraw praL.wych 

bo też gubernatorów . Pozwolenie na wydawa
nie pisma nie i >że być wydane, j e ż e l i  wydaw  
n-ctwo sprzeciwia się pr. wom obowiązujat r 

iroralności mblicznej. Skarga na cdn ow t>  
dzielenia k ucAęyi aa pismo winna być waie- 
sjona do mmi stra y terminie miesięc?:ńj m.

Komftet w arszaw sl#  do spraw prasow -cb ma 
zlecone sobm ce murowanie w y d a ./n ic t .v zagra- 
m cznych, oraz utworów dram atycznych, napiea* 
nych nie po rosyjsku. Rozdział o cenzurze au«' 
„kowne; w yłączony je st  z projektu. Egzem pJn  
rze w ydaw nictw a niaią być s ia d a n e  kom iteto
wi prasy niezwłocznie po w yjściu  z driiKU, ilu -1 
strac^ e zaś na 24 godziny przed w ejściem  

diuku. Zakazane jest reklamowanie leków  
dotj cz&c:, ch chorób wenerycznych, oraz impo- 
encyi. I  ukarze mogą jednak ogłaszać o swoich 

gon smach przyjęć w tych specjalnościach .

źSai!ikiii(i, o ^aktafiow dsbtoczyaB ycli.
Petersburg N a zarządzenie w ładz petersbar- 

cKicb sam krięto w czoiaj dwu katolick ie z Bk h -  
ay dobroczynne, a m ianow icie schronisko dla 
kobiet chorych na raka i schronisko dla dziew 
cząt pod nazwą „D i^ry Pastor/*, H onorowym i 
prezyden1' ,m tych sykiadów  byli poseł belgijsk i 
i aiaDasador hiszpauskj. Z akład , to zamkpi«.t. 
z przyczyn politycznych.

d o s t ę p y  c b o l e r y .

V Telegr. „N, R<,formy'1).

Budapeszt. Badania bakteryoiogiczne dejoktów 
dwóch osób,” które na parowcu dunajowem za- 
ehorowuły, s t w i e r d z i ł o  c h o l e r ę  a z j a 
t y c k ą .  Jestto żona jednego z marynarzy i jego 
dziecko.

Budapeszt. Z prowincyi zgłoszono nowych 10 
zasłabnięć podejrzanych o choJ- rę.

Berlin. Obiegająca to na giełdzie pogłoska 
o wyp?.dku cholery w Hamburgu jest niepraw
dziwą.

Te!efjpam.y
z dnia 1 października.

Londyn. Król K onstantyn wczoraj przed po- 
Juaniem odjechał do T ryestu, by udać się do 
Aten. K ró. w yraził zadowolenie z konferencji 

z Gieyem.

S o z w l ą t a n i e  S łIj j ,
Rzym. D ziennik urzędowy ogłasza rozporzą- 

ze^ie króla, rozwiązujące Izbę. W ybory .  azua
ara są n a 26 października. P arlam ent zbierze 

się 27 listopada.
Rzym. tęp o zagranicznej polityce w mo

tywach do dekretu królewskiego, rozwiązujące
go Izbę, powiada: Co się tyczy susuDkow mię
dzynarodowych, to położenie Włoch obecnie jes* 
faktycznie wyborne. Odnowiony po zakończeniu 
wojny włosko-tureckiej sojus; poirójny za ew* 
nia Europie nowy okres równowagi sił, która 
od wielu lat była najlepszą rękojmią pokoju. 
Postępowanie Włoch podczas woiny bałkańskiej 
kierów ) się zasadą pełnego porozumiewania 
sih z u aerai mocarstwami i zdążało ku temu 
aby przyspieszyć zakończenie bałkańskiego Lon 
niktu. bakt, że wskutek jednomyślnej woli 
wszystkich wielkich mocarstw udało się unik*, 
nąć większych konfliktów, jest jednym z argu* 
mentów, uprawniających do nadziei, że r o z 
p o c z n i e  s i ę  d i u g i o k r e s  p o k o j u  d l a  
E u r o p y

■ Motywy wskazują nabtępnie na konieczność 
zrównoważenia wydatków w ojskowych z s tn a- 
cyą finansową i gospodarczą k ra ju . To bądzU 
linią wytyczna, w p-zyszłości. !

S t P b \ k  w  f t y d s e .

Ryga- (£ ag.). S tra jk  praw ie ustal. S tra j
kuje tv lk  > fab iy k ą  Tow arzystw a elekt-yczno- 
ści 400 ludzi, w  fabrykach Salam ararów  200 
ludzi.

L e t n ik  n le n t^ e ^ M

• TTrzP,dowe ^ ia d o m ie n ie  potw ierdza.
r a St f t  ‘i '  » l W l » m i i a » l k  £

łn. ,t w ia d c m il on natychm iast
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loweniu ewojem ambasadę niemiecką 
yżu, która doniosła o tem władzom woj- 

i. jm  we Francyi i w Niemczech. Ptnnje 
skonanie, że sprawa to będzie zaratwioną 

ybko, bez trudności.
Boulogne sur me'*. (Ag. Havat>aX Oficer nie

miecki lotnik, który tu wylądował, nie został 
uwięziony, władze wezwały go tylko, by się wy
legitymował.

Paryż. (Ag. Hayasa). Z Neafchatel dep. Prs 
de Calais donoszą: N emiecki lotnik wojskowy, 

'który onegdaj wylądował tn w  ubraniu cywil- 
nem, oświadczył, że jest oficerem 35 go pułku 
niecbocy, przydzielonym do lotniczej szkoły woj 
•kowej w Berlinie. Podał, że chciał jechać przez 
Kolonię i Brukselę do Anglii, zabłądził jednak 
wrkutek mgły i wylądował we Francji.

K a t a s t r o f a  k o l e i n a .
/ Rostow naa Donem. (Pet. ag.) K a ta s t r o f a  ko
lejowa na kolei władykaukaskiaj, jak urzędowo 
donoszą, spowodowana została przez złośliwe 
uszkodzenie szyn. L i c z b a  o s ó b  z a b i t y c h  
w y n o s i  35, r a n n y c h  o k o ł o  50.

k o n i k a .
Kraków, środa 1 października,

K a l e n d a r z y k  k o ś e i e l n y :  Remigiusza, Ju
lii 1 Sewera w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz, 5 min 41; zsohód o godz. 5 m. 13, 
długość dnia godzin 11 min. 37.

P r o g n o z a  s t a o y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W i e d n i u  Zmiennie, później większe zachmu
rzenie, nkco cieplej, południowo-wschodnie żywe 
wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„K.Iąuz Marek4.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy* 
■twle Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański.)

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  .Miliarderzy" 
Ludwika S.asia&a

Z „Sokoła"' Otrzymujemy następujący komuni
kat: W -ywa się członków, którzy dotiero w osta
tnim czasie wpisali się do Towarzystwa, oraz tych, 
którzr z powoda zajęć zawodowych lnb innych 
przeszkód nie należeli Jotąd do stałych drużyn —  
aby zgłasztli się do tej organlzacyi, w poczuciu 
swej przynależności do Sokoła, dla poparcia jego 
zadań 1 siły. Obowiązek powyższy cięży głów
nie na drunach, zdolnych do służby wojskowej, 
którzy mają tworzyć lub uzupełniać nasze drużyny 
połowo. Powinność tę przypomina Bię wobee Tozpo- 
ezetych po przerwie w akacy jnej ćwiczeń, jrkotei 
wobec zwołania na dzień 19 p*źdz'ernika Z l o t u  
o k r ę g o w e g o ,  będącego wyrazem powszechnej 
służby sokolej. Zgłoszenia przyjmuje w godzinach 
6— 9 wieczorem Komenda miejscowa „Sokoła*.

Biuro pośrednictwa pracy, otrzymujemy na
stępujący komunikat: Sekeya polskiego Związki 
N. K. „Oenrona kobiet" przenosi się od J iia  1 
października z dotychczasowego pomieszczenia (Ja
giellońska 7) de nowego rozizerzonegc lokali przy 
ulicy Pańskiej 1. 5. Przy tej sposobności zarząd 
zwraca r.ę z gorącą prośbą do społeczeństwa pol
skiego, by wspozsogło jego działalność, biorąc: nau
czycielki, bony, perzenal biurowy I aklepewy, oraz 
st ,ibę żeńską wszeUiej kaiegoryi za pośrjdulctwem 
„ B u ra  pri cy*, znajdującego e ę  przy „O chronie*. 
P ra g n ą J  rozw inąć Ja< la je z e rz e j di1v Or.o4<* ■ wn]ą.
Towrrzystwo ochrony kobiet wj starało się o po
zwolenie otwarcia biura pracy, pragnąc, by „Ochro
na" zapewniała mieszkankom gnoiin nie tyłks dach 
1 przytułek cbwilcwy, ale możllwuść pracy 1 zdo
bycia codziennego chleba. Ale tu właśnie nie wy- 
ztarcz iją doDre chęci samego z.rząau, potrzeba zro
zumienia 1 pomecy całego ogółu, zwracamy zlę też

z gorącą, serdeczną prośbą do wszystkich Polaków, 
a BMicgólalij do snanyeh z dobrego aerea pań na
szych, by przee pokrywanie zapotrzebowania per- 
sonala służbowego za pośrednictwem naszego Mura 
przyszli w ten sposób s. pomocą młedj m, potrzebu
jącym, niejednokrotnie bardzo dzielnym sPom, które 
usilnie skupić „Ochrona". 'Wpisowe wynosi 1 ko
ronę, za pośreduictwo Biurc pobiera niską opłatę 
od chlebodawców, natomiast strony pra-ująee nfs 
niizczają żadnej opłaty.

Z Instytutu muzycznego. —  Wykłady historyl 
muzyki rozpocznie prof. dr Byiickl w piątek 3 b. 
m. o godzj 6 wlecz. W pierwszym wykładzie pre
legent mówić będzie o instrumentach muzycznych, 
ze szizególnem uwzględnieniem fortepianów, orga 
nów i skrzypiec. Na wj kłady i  historyi muzyki 
zapisywać się mogą osoby nie wpisane w poczet 
uczni Instytutu. Opłata za 4  wykłady w miesiącu 
(w ksidy piątek o godzinie 6 wynosi 4 K.

Zgłoszenia w kancelaryi, ul. Anny L 2, oo 12  
- 1  1 od 4 — 6.

Z w ystaw y przeciwalkoholowej. Zebranie człon
ków komitetu wystawy pizeciwalkoholowej odbędzie 
się dzisiaj o godz. 8 wieczorem w lokalu „Eieusis*, 
ulica Batorego 1. 1, III p.

Wyśclpl o m istrzostwo Krakowa. Spraniem 
krak. Klubu cyklistów i motorzystów odbędą się 
w dniu 5 b. m. wyścigi cyklistów o mistrzostwo 
Krakowa, z następującym programem: 1) Bieg
o miatrzowstwo Krakowa na 50 kim. norma 2 i pół 
godziny o 4 nagrody i czasowe. 2) Bieg publicz' 
ności na 4  kim. o 3 nagrody, 3 ) B ieg nowieyuszy 
na 5 kim. o 3 nagrody. —  Wpisowe do biegu 
o mistrzostwo wynosi 5 K, do biegn II 2 K saś 
do biogn III 3 K od siodła, która przyjmnią firmy 
K. Jarosz, Rj nek 1. 41 1 E. Kluska nl. Grodzko 
1. 63 do soboty dnia 4  października włącznie. 
Wpisowe na starcie o 1 K więcej. Start w Pod
górza na drodze prowadzącej do Borku Fałęcklego 
tnż przy s.rażnicy wojskowej, obok p. Matecznego. 
Początek wyścigów o godz, 2 po południa, zbiórka 
Drzed klubem ul. Loretańska 1. 6 o godz. 1 v» po
łudnie, wyjazd na Btart o godz. 1'30 po południu. 
Pn puszczeniu biegu na 50 kim. w międzyczasie 
odbędą się dalsze dwa biegi, W biegu o mistrzo
stwo Krakowa startowaó mogą wszyscy stowarzy
szeni kolarze i  całej Galicyi. Przebywający prze
strzeń 50 kim. w dwóch godzinach i 30 minutach 
otrzyma żaten sreLrny (czasowyX

2  iiółka SlawtetÓW U. U. J. w  Kółku ‘Mawi- 
■tów D. U. J, są do nabycia drukos u« „Wiado
mości z znhresu historyl literatury polskiej, wjma- 
g„L‘ przy egzaminie w kiakowskiej Lomuyi egza
minacyjnej dla nauczycieli szkół średnich", ułożone 
przez prof. uniw. Jag. Ignacego Chrzanowskiego, 
a aprobowane przez innych egzaminatorów tegoż 
przedmiotu. Cena egzemplarza 40  hal., a przesyłką 
pocztową 50 h si Wyłąoany skład w Kółku Sławi- 
stów D. U. J., Kraków, uniwersytet.

Nieostrożna jazda automobilowa. Wczoraj ko
ło godziny 4  30 po polndnin na przechodzącą przez 
ulicę Kościuszki na Zwierzyńcu, praczrę, Maryi 
Urysiową najechał automooil p. Piotra Szymbor
skiego. Urysiowa dostała się pod koła automobilu, 
pod ciężarem którego pękła jej kość miednicowa. 
Ofiarę nieostrożnej jazdy ouwiozło pogotowi- ra
tunkowe na oddział chirurgiczny szpitala iw. Ła
zarza.

Ostrzeżenie prztd wychodźtwem do Bulgaryp
Namiestnictwo w komunikacie do starostw ostrzega 
przed ruchem wychodźczym do Bnłgaryi, wywoła
nym w cewnej części przez ogłoszenia biura po
średnictwa pracy „tfercur" w Sofii. W  niejednym 
juz wypadku zdarzyło się bowiem, że robotnicy,
którzy -w na dziel łatw ego zarobku udali slq do Hut-

gary', nie znaleźli tam odpowiedniego zajęcia. Na
miestnictwo ostrzega, by w konkretnych wypad
kach agitacji za emigracją do Bnłgaryi zawierano 
poprzednio uuowy o najem pracy, równocześnie zaś 
poleca starosta, by o tem składali nt-mlesinictwu 
sprawozdania.

Podejrzany k redyt Namiestnictwo rozesłało do

wszystkich starostw ! do prezydyÓW miast Lwowa 
I Krakowa komunikat, w którym przestrzega przed 
wchcdzrniem w intereia z dwoma dnńskleml insty
tucjam i kredytoweml, ezutcająeeml klienteli w na
szym kraju. Są niemi: „Duński Deposito Bank" 
i „Skandynawski Oommerso nnd Diskonto-Bank" 
w Kopenhadze. Oba te przedsiębiorstwa zagranicz
ne, zajmnjące się rzekomo użyczaniem kredytu oso
bistego 1 hipotecznego, rozwijają żywą działalność 
celem pozyteania t zw. zastępców generalnych, 
których zadani* polega na awracaniu nwagl szu
kających kredytu na korzystne warunki, pod jaki
mi przedsiębiorstwa te udzielają rzekomo pożyczek. 
Zgłasaającj się Interesowani bywają zniewalani do 
opłacania dość znscznych kosztów przedwstępnych, 
lecz do rzec (ywtstego udzielenia pożyczek nie przy
chodzi I to z widocznie błahych powodów. Postępo
wanie wymienionych barków względnie ich zastęp
ców rpowodowało też w ostatnich czasach wiele do
niesień sądowo-karnych,

Walka Z o h slerą . Dyrekcya kolef pańctwowych 
komunikuje nam: Z9 względu na niebezpieczeństwo 
zawleczenia cholery ogranicza się aż do odwołania 
bieg wozów, kursujących bezpośrednio między W ie
dniem, względnie Berlinem i Bukaresztem w oba 
kierunkach. Wzmiankowane ttozj knrsowaó będą 
przy pociągach pospiesznych nr 1 I 2 tylko po
między Wiedniem, względnie Berlinem a Ickanami.

P osied zen ie  w yaziału  g łów nego P .T . E. W pią
tek 26 z. m. olby 0 się we Lwowie w sali kon
ferencyjnej Banka ziemskiego pierwsze posiedzenie 
nowowybranego wydziału głównego polskiego Tow 
emigracyjnego. Po ukonstytuowaniu «ię wydziału, 
przyczfcm prezesem wybrany zc~tał ponownie dr 
Hupka, wiceprezesami zaś prof. dr Halban I p. 
Doermau, nastąpi' wyt r dyrekcyi, w skład której 
weszli pp. Józef < rołowicz, jako dyrektor naczelny, 
poseł dr Barael, dr Józef Raczyński 1 Tadeusz T»- 
baczyńskl jaRO dyrektorzy, zaś dr St. Jasiński i dr 
Wiktor Ungar jako zastępcy dyrektorów.

Po złożeniu pi *ez dyrektora Okołowicza spra
wozdania 1 działalność ow&izystwa w ostatnich 
miesiącach, wy wiązała się obsserna dyskusja; obok 
innych kwestyj om awane było stanowLko wobtc 
P. T. E. ministerstwa IianJla.

M orderca k«. Kossrfka. Fisma lwowskie dono
szą: Aresztowany P°d zarzn*-m zamordowania ks. 
Kossaka w Oebrowi 9. Jan Kublszyn służył przed 
kPkoraa laty * ks. Kossaka 1 w tym czaslo okradł 
go. Sąd skazał Kub szyna na a miesiące aresztu. 
Po oasledzeain kary Kubiszyn kilkakrotnie wracał 
do Złoczowa 1 starał się znowu o tiużbę u ka. Kos
sak,^ ale bez skutku. W bieżącym roku po iwię- 
ttch wielkanocnych okradł w Złoczowie lekarza 
dra Bendla; w oz.Jio rewizji aa^icziono przy nim 
długi nóż.

Przeć tragiczne® zajściem w klasztorze widziano 
Kcbiszyna bardzo często w Złoczowie. W śledztwie 
nie mógł powiedzieć, gdz e był krytycznej nocy. 
Na Kubiszyna paa_ poważne podejrzenie, źe popeł
nił ter mord. Drugi aresztowany, Niemiłowioz, Bie
dzi także w areszcie. I awdopodobule popełniono 
mord z“ jego namową, gdyż Niemlłowicz wykazuje 
woj 1 „aljbl* krytycznej nocy. Tej nocy był w D:o- 

hobyezu w żamds-rmoryi, naglstrade i licznych lo
kalach, ażeby nmyślul* zamanifestownd iwoją obe
cność w Drohobycza.

0  M ickiew iczow skie „Dziady". W Pozjunin 
w Upcu r. b. wystawiło Tow, t *.moćzielnyeh kup
ców f elsklch 1 współudilateoa artyitów teatru pol
skiego „Dziady" Mickiewlcso. Z to, ł :  policji zgło
szono tylko tizT aktw, a gran ezterj, aąd ławni
czy karał w sobotę członków zarządu pp. G "tra
(pT«s«ss) n a  8 0  mk„ m OygaAaklege I FŁHpowsklt-
go po 10 r fc  tary.

Zakaz m ówienia po polsku. „Dzień. Kijowski" 
donosi: Dyrektor gimnazjum klasycznego w Łucku 
ostro z&aowleaział we wszystkich hlasaou, by ucz
niowie Polacy w nurach gimnazjalnych nie w a
żyli się  posługiwać mową ojczystą. 01, którzy za
kaz ten przekroczą, będą surowo karanL Kara ta

w postaci kilkugodzinnego aresztu już niejednego 
Polaka spotkała.

Pensyt członków rosyjskiej Rady państwa.
Jodno z pism rosyjskich podaje szereg informa-yj 
o pensyach, pobieranych przez członków rosyjskiej 
Rady państwa z nom P ccy . Prezes Rady państwa 
Akimow pobłera 25 000  rs. rocznie, wiceprezes Go- 
łubiew —  17.500 rs., hr. W itte, Goremykln, były 
namiestnik AlekBlejew, bar. Budberg —  po 2C ty
sięcy rubli. Kilkunastu członków Rady państwa 
(Jermołow, Durnowo, Bir lew, Rediger Makarów, 
Szwaro I inni) pobiera po 18.000 rs., większość 
zaś od 12 do 16 tysięcy rubli. Ogółtm członkowie 
Rady państwa 1 nominacji pobie.-ają rocznie rubli 
1,365 944, członkowie n wyborów —  566 tysięcy 
rubli.

„Dziwna8 h ls łorya . Członek komitetu budowy 
pomnika Stołypfna w Kijowie Sawienko, zapewnia 
w „Kijowlarlnie", a zapewnienie to potwierdza także 
„Now. W rnmia“, że na budowę pomnika zebrano 
228 tysięcy rubli, koszt zaś budowy wyniósł 120  
tysięcy rubli.

„W ten sposób —  pisze —  pozostało przeszło 
100 tysięcy ruDlI 1 komitet budowy pomnika za
stanowi się nad sprawą, na co przeznaczyć ową 
sumę".

Równocześnie komitet bndowy pomnika za po
średnictwem urzędowej „Petersburskiej Agencyi 
Telegraficznej" zawiadamia, że. „Przyjmowanie 
składek trwa w dalszym ciągu, a to z powoda 
b r a k u  f u n d u s z ó w " .

Komu wierzyć?
Dzienniki rosyjskie nie silą się na rozwiązanie 

tej zagadki.
Dziki Zalotnik. Z Petersburga donoszą: Niezwy

kła tragedya rozegrała się przed kilku dnirml w 
drmu członka rady państwa Gukasowa. Przed kilku 
m iesiącami córka Gukasowa, piękna 20-letnia Olga 
poznała się na balu z Ormianinem Mezarjancem, 
który szaloną do niej zapłonął miłością.

Olga, jak się zaaje, odwzajemniała, z początku 
jegc anzucia, Mezarjano bywał nieraz n Gukasa- 
wów, razem z O.gą wyjdżdiał do teatrów, na bale 
i nważał b!q za jej narzeczonego.

>W ostatnich jzaBach młodzi pcróżnlli się a Ms- 
zarjanoowi dano do zrozumienia, żeby przestał by- 
wad n Gnkasowdw.

Pomimo to Ormianin starał się spotykać a byłą 
narzeczoną I szukał jej wszędzie, grożąc, że się 
zabije, jeżeli go odrznei.

Wo czwartek ■ rana Mezarjanc przyszedł do Ol
gi, kiedy jej ojci nie bjło w domu. W szedł nle- 
destrzeżony przei nteogo, nie zdejmując pł zeza,
1 zastał Olgę w Balonie.

Nieszczęśliwa dziewczyna zaczęła prosić go,, aby 
wyszedł.

Mezarjanc wzburzonym głosem zażądał, żeby mu 
pozwoliłt n siebie bywać, a a iedj Oltra mu kate
gorycznie odmówiła, wydobył rewolwer i cztery ra
zy strzelił do dziewczęcia, które runęło bez okrzy
ku na podłogę. W szy s tk ie  kulo trafiły w pierś i w 
brzneb.

Strzały wywołały popłoch w  domu Gubasowów.
Mezarjano stał 1  obłędem w oezacb nad strwawlo-
nem siałem byłej narzeczonej,

Kledc usiłowano go schwytać, ormianin momen
talnie strzelił sobie w skroń I padł trapem na 
miejscu.

W ystaw a ap tek arsk a . Z Wiednia piszą 28 z.
m.t Bardzo dużą fresweneyą cieszy się trzecia mię
dzynarodowa wystawa aptekarski, jaką otwarto w 
Wiedniu s okazyl zjazdu aptekarzy. W ystawa ta 
daje doskonały przegląd srann i rozwoju zawodu 
aptekarskiego od ni ijdawnlejsaych lat do dnia dzl-
■ińjazego. K a w ystaw ie te j a rząd ion a  toehn ł*  - al-
chemiczną z średniowiecza, zaprodukovrano egzoty
czną jeszcze aptekę ks. medycejsklej z roku 1548, 
wystawiono wszystkie środki lecznicze, jakich uży
wano w dawnycn czasach. —- Wytrawa antekarska 
niezwykle ODszernie traktuje n< we zdobycze nauki
z zakresu farmacji. Spotykamy na wjBtawle współ
czesne laboratorya, współczesne środki lecznicze i

preparaty. Niektóre Instytucje farmakologiczne wy. 
stąpiły ze specjalne®! wystawami.

OdznaCZtnls. „Wiener Ztg." Ogłasza: Cesar:
nadał dyrektorowi zakfa.lu kredytowego dla handlu 
1 przemysłu w Jaśle cesarskiemu raucy Bogusła
wowi Steinhausowi krzyż kawalerski orderu Fran
cuzka Józefa.

M ianowania. „Wiener Zcg." ogłasza: Cesarz za
mianował profesora uniwersytetu 1 honorowego ka
nonika rzymBko-katoiickiej kapituły we Lwowie dra 
Błażeja Jaszowskiego, oraz ewangelickiego probo
szcza w N-.rtfeld, seniora Józefa Płoszka członkami 
galicyjskiej. redy szkolnej krajowej na resztę okre
su jej funkcjonowania.

Cesara zamianował inżyniera dra Jana Łopu
szańskiego nadzwyczajnym profesorem budowy dróg 
wodnych i melioracji w  politechnice we Lwowie.

cara zamianował profesora gimnazy uno w Ja
śle Kazimierza Midowicza dyrektorem tego gimaa- 
zyLin, a proresora I gimnazy urn w Nowym Sączu 
Wincentego Tyrana dyrektorem gimnazynm w 
Mielcu.

Minister sprawiedliwości zamianował suplenta 
I gimnazyum w Stanisławowie Władysiawa lgiel- 
skiego głównym nauczycielem seminaryum nauczy 
cielskiego tamże.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M i o h a l :  K o n o p i ń s k i .

E s n a  t s f  s p r a l i Ł i z n e .
Wiedeń,80 września. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: n) procentowe: Austryac zakłada kredytowego 

■Dl prc. z r. 1880 3-proe. 276— , Austryrckiesro zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 188a 3-pic. 248-50, Uregul. Du
naju  z 1870 r. 100 złr. 6-prc. —, Węg. Lanka hip,
po 100 złr 4-pro. 234-—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
6-proc 112'—, d) bezproconeowe: rindapes-tenskie(Basilica] 
4 złr. 26-50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 474-— , 
Pożyczk. m. Lubiany 20 złr. 63-—, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 10 zir. 51-—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 31 Losy fund. arcyksięcia Bndolfa 10 
złr. 86-—, T jreckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 23125, 
Tu.eok e oblig. prem. kolei pro. 231-76, Losj kom. m, 
W iednia z 1874 t. 416-—.

Bi rlln, 80 września. Anstryackle banknoty 8 i -7E Spiry
tus —■

I ary1 30 września,' R enta 3-prc. 88-03. J ą k a  38 30.
Frankfurt, dO września. AnstryacK, kred. 193-—. Koleje 

państwowe i51-60, Dtoconto — . Laura —■—.
Uiposooienis chętne.

Wieoeń, 30 września. P rzy  zanumięcin wczorajszej gieł
dy popołudniowej no to war

A icye: ń str Zakł. kred. 6z6'—, węg, Zak', kiedyt. 
823-5., globankn 337-25, Unionbankn 593-—. Lander- 

an k . »17— , lantvereinu 516-—, Bodencredi* 1175-—, 
Galicyjsk. P ank r hipotecznego 629-—, Akcye praskiego 
Bankn Kredyt. 6.2-ćjC', Kolei pańsiwowych 697-—, k< lei 
południowej 127‘75, kolei północne ćHoO1 —, sole-, czer- 
niowieckiej — . Alpiny 852-50, R m s  Mnrauyi t76'50, 
Praskiego Tow. żelaznego 293C-- , Ia o ry a i broni 1017-—, 
Akcye tnieckie tyk  3bu-—, Gal. Karp. Tow. natt. 1040-—, 
Obi. węg lndemnis. — —, R enta majow_ 81*20, Anstr, 
renta koron, 8 ;*6C, W ęgier, ren ta  koron 81-05, 56-letnie 
Listy Tow kred. ziomsk. 81*75, 4°/o L isty Bankn hip. 
«4*a6, 4•/»% Li~t,y Lanku hip. 90-71, 6°/0 L isty B nka 
hip. —*—, 4°/0 Listy B anka ki ai. 82-35, 41/a°/0 Listy 
Bankn kra,,. 92*—, *°/0 Gal. Obi propin. 97 90, 4n/o 
Gal. pożyczka kraj. z r. 189o 8zj6 r, 4%  pożyzka m. Lwowa 
81*26. 40/0 pozyczka m, KriJkowa 79-75 Losy tnreokie 
2£_*25, rki 1)7*85, Rublo 2 5 i*—, Rosyj pożyczKa 
—■—, dkoda 823*—, P owbł B. depoi —*—.

Bsoosobieaie spokojne.
wieden, SO września. CuLier 2^-30—2z*00; 21*20—21*30 

spokojn;,. Spirytus i nafta niezmienione.

Berlin 80 września. (Zamknięcie gi-łdy). Nowy -Tc-fc 
420*25, W arszawa krótkie —-—, W .edeń krótki 84*65,

Hu-yaokio noty 84-75, Rosyjskie noty 216*»0, Amery- 
kanak* j  nota 4:9*76. 8%  pmal ... ton„  , 7o.3,. wło
sk j  9i,*—, 4-/a pro. poiskie listy z a s t f - w n o N u ,  
mieckl bank państwowy 133-60, Anstryackle akcye kro 
d jtow e l t  *87, Berlińskie Towarzystw, handlowe 162- 0, 
Diskonto Komandit 185 2 , ńustryackie koleje państw 
-  • , lo m b a rd ' ad-75, K anaaa Pacific 2 4-37, Losy 
tureckie 163-75, Ronenlobo 141-35, P hón ii 265-87, GeL 
senklrchner *8(1*26, Hamburg - Ameryka Packęttabrt 
147‘ćO, B aasa 314*76, Północny Lloyd 1-6*95

Zakład artysty czno-kamieni areki 
i budowlany

J6z?fe M m
nanrzeciw cmentarea w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piasatw ca, gra
n itu  i marmuru. Podejmuje się 
-rykonania grobowi Iw® miojseu 
i na prowin :yi. Telefon 1359 

274 *_14 O

Oiiiasf̂ a rytmiczna
metodą Dalcroze’a 

p lastyka, taniec klasyczny, solfeż

w Seminaryum muzycznem
l pierwszym Insty tucie  rytm . i gim nast. 

Kraków, u7 . Wiślna 4 , I płęt-'0.
W pisy codziennie od 10— 12 i od 3— 6 
na  lekcye dzieci wstęp wolny, we w tor
ki 1 p iątki od 5 — 6-, próbne lekcye bez
płatne. Dla grup poszczególnych zna- 
izne zniżenia w opłatach, dla ubogiej 

młodzieży kurs bezpłatny 1 
L ekcye dla dzieei od 4 lat, dla mło

dzieży i osób dorosłych rozpoczęte.
362 7 O

MASŁO DUiMIE
najprzedniejszej jakości, z mleczarni, 
k tó ra  je s t  pod ścisłą kontro lą  rządową, 

do nabycia w yłącznie w handln

E . O Q O R7jfł.E0O
K ra k ó w , u!. Szczepszśska L 11.

Głrwny skład codz enn e św ieżych

J D  o  "Sc.
Sprzedaż częśc iow a i hurtow na.

352 0 200

n e £ c ? ? z i i a
Polak, katolik, władający językiem polskim, 
niemieckim, francuskim rosyjskim, poszukuje 
Parogodzinnego zajęcia jako lektor, biblijto- 
ki rz lub tym podi bnego. — Zgłoszenia: J .  B. 
puste re itaate K ra k ó w  główna poczta, za oka
zaniem kw itu inseratowego. 8161 2 4

*  J e d n o r a z o w a  p z ó b a  p r z e - 1  
b o n a  b a i d e g o  o  j a k o ś c i .  ♦

W s z y s tk i e  a r t y k u ł y ,  wchodzące ^  
w zakres handln kolonialnego, T  

delikatesów  i win poleca: 4

Wojciech Olszov/ski
349 11 o Krabów  
Mały Byneb, róa cL  Szpitala^}.

W aznei 6%  raba tu  dla Związku 
U raędników, Profesorów  i Nau

czycieli

kredens, 2 szafy, 12 krzeseł, zegar ścienny 
z ameryfe. orzecha, konsola z lustrem, stół dą
ży jadalny, dębowy, rohofy snycerskiej, biurko 
intyczni z drzewa gruszkowego, lustro wene- 
c ;i~ lodownia nouwójna, pokojowa, lampy do 
elektryk. 6 1, 3 i 4 palnikach, samowar mo- 
sięż. na 24 szD antk , mandolina, Wiadomość: 
ulica Karmelicka 1. 60, II piętro, drzwi u .  
prawo. 8212 2 1

tei&ó si?
inteligentnego LiUiącet O do handlu obrazów. 
W ymagane; czytelne pismo, skłonność do pi- 
rządku, b e z w z g lę d n i  t r z e z w o s ć , zręczność 
do panowania i oprawy obrazów, szala. Pooząt- 
kowa p la c  a  6 0  k o r o n  miesięcznie!! Pisemne 
zgłoszenie z capisem śv idectw, dobrze poleco
nego, pi - n lje p  J a n  P a n lly  . , « ra]sov .» .i, 
llllJO  D łu g o  10. Pisiua nieuwzględnione zo
staną bez odpowiedzi. * 8218

O z q \ b a  S a i e S I g G i K t s i a
znająca doskonale gospodarstw o w iej
skie i m iejskie, krat* ieczyznę, z ch‘a- 
bnem i świadectwam i, poszukuje posady 
do zarządu domem. V\ ym ag^nia skromne. 
Zgłoszenia pod „G ospodarstw o1* p rzy j
muje A Jm m istracya „N. Keform y". 356

A k a t e m t k
ndz.eia lekcyj, przygotow uje do egza
minów z w szystkich k las gim r. pod 
orzysttjpnemi w aru n k am i Kraków, ul. 
Topolowa 10, u p. Piotrow icz, dla i. A. 

292 19 O

iftb o rsto /y iim  shom lczae
K rakow skiej Spółki Chemików w  E ra k O W l° i u l .  W y g o d a  5 , telefon 3034 

dla celów handlu, przemysłu, rolnictw a, hygi—iy 83S 4 30

w Krakowie, ni. JagidlffrKa 1.10.

f 3

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa. Poezy*), 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- 
8onisma. Tygodniki, K osztcysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Mema; 
randa, Książki kupieckie: zwyk .  
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty. C enlkl, .lataiogl, Reje- 
ati —. Pr«-pekty, Kwltaryusze, Ta
bele, Ukl idy cyf, owe, Zaproszenia 
ślubne, Meni* Programy, Bilety 
wizytowe, Karty | Usty żałobne, 
Adcesy, Pot.inszowania, Karty ke- 
respu dereyjne, Karty noworoczne, 
Udziały ikcyjne, Afisze, wszekie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin
nych, parafialnych, Szkól ! Ł p.

po cenach nader przystępnych, jzybKO i gustowni?, nailadnlei- 
szymt modernis ycznymi Kroj3ni plstn, drnHicm czarnym tu l
też H^iorowyuL r — 1 mmm

Rządca L K. Górtkl. i
Telefon ffr. łOi.

S j t e t t o  M  M mhjT
11 63 O Roron

J ó z e f  G ła d a . O p o r n i ^  p o w ie ść  w  2  tom . n a  tle  p r z e ś la d o w a n ia  n n i tó n  i ' ~  
B . B o le t łu w ita .  l  a i - a  t i e m o n a ,  p o w ie ść  w  2  t o m . .................................

—  11- i d  S y r t i ą ,  powieść .  .....................................................................,
— W a d  m o d r y m  D u n  - j e i . i ,  p o w ie ś ć ............................. ....

J, U. Niemceidcz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e » u  l i i a z i  
D o n a b y c ia  w  A d m in i s t r a c j i  BN . E c fo rm y " , o ra z  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Skl w  Krakowio.

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49

poleca fvszell:ie artyku ły  wchodzące w 
zakres handlu korzennego, w in i deli

katesów, po najniższych cenach. 
U w d P a i  6°/o rab a tu  dla Ż w ir k u  

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli. 
260 l i  o

Józel ‘M
rozDOCzyna 372 1 10

ŁiSî e TaAców
w wielkiej sa l5 R esursy Urzędniczej, 
ul. św. J a u a  1. 6, w dniu 2 listopada b. r.

Zgłoszenia przyjm uje handel p. A. 
G raf czyń skiego, p lac Szczepański 1. 6.

Pokój frontowy
do w ynaiecia zaraz i przy ul. św. J a n a  
1. 26, I p. a7 1 1 5 ;

in sto lu le  1 uapra*via najtaniej według najnow- 
metody 363 10 10

optyk l mechanik, m. karm elicka L 15.

K apelusze  ilam skle
najświeższe mouele paryskie, poleca na  obecny sezon

JCZEFA KAnIŁ
K r a k ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  9 ,  I  p .

wielkim w yborze kapelusze żałobne. 15 73 O

PI Ji $marka
poleca się Sz. Publiczności. Podejm uje 
siq opieki nad chorymi po domach — 
w ykonuje także  m asaż .1 Ulica Czarno
w iejska 1. 23, front, I i  piętro . 270 o o

hWM [nmaasKę
T. nyciSińsUiaJ

przyjm uje az eci każdego czasu, zape
w niając trosk liw ą opieką. s is  28 o

Ulico im. Jana 1.16, II piętro.

Założony w roku 187 fl

a M t z n - i a ń n i i

Kraków, ul. Rakowicka 8, teUE
wykonu,a grobowce 1 pomniki, tak  w miejscu ja 
u i  prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomn 
kćw gotowych z piaskowca, marmuru i g ran it 

31 19P ) -

Prz,jm ę miudepn nomsenike
z działu korzennego. K, Ogorzały, Kra
ków, ul. Szczepańska 9. '  365 3 3

J F - o . l a L Ó j i
przy ulicy Długiej 9, do wynajęcia dla przy- 
jezanych lub na stałe, 348 9 0

Upenico ki. S il simo.
poszukuje le cyj. — Zgoszenia listowne przyj- 
mujo (dm inistracya „Nowej lteformv„ pod 
W. C li. , . 8124 3 3

P s e k a m l ą
wraz ze sklepem i mieszkaniem, przy ruchll- 
w .j ultny^ jest do wynajęcia zaraz w Krzeszo- 
wmach -  Zgłoszenia pod 250 poste restante 
& -akćw. h is i  3 s

pa:ipa inteligentna
w ładająca w słowie i piśmie jeay i «*m 
niemieckim, oraz p o lsk im , pisząca bie
gle na m a sz y n ie , z  kilkolerm ą p rak tyką  
biurow ą, p o sz u k u je  posady. Zgłoszenia: 
„P raca  :0 0 “ poste res tan te  Kraków.

374 2 1

w si1" wieku, zdrowa, pracow ita inte- 
ligen tna, z doDrej rodziny, o prawym  
charakterze, znająca siq  na kuchni, i] 
gospodarstw ie, szuka pracy jako  tow a
rzyszka, zarządczyni lub wychowawczy
ni, za niewielkiem  wynagrodzeniem , byle 
trak tow an ie  było ludzkie. — M. S. poste 
res tan te  Kraków g ł. poczta. 364 2 o

M o f y ą  o f c j ą ć
miejsce p ian istk i w szkole tańców, lnb 
w kino-teatrze, ta k  w Kra sowie, ja k  
i na  prowincyi. A dres. S tan is ław a  Mle- 
kówna, Kraków, nl. św. Ł aza rza  9.

859 6 o

druk.m ni L i t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e -  R L  j p  i t s Ł u  10 , ^ .ą jc a  ik u lu r a i  L. K . G ó rs k i.


